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W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 1 J . Października.
N . Pan pow rócił z p od róży  do L u n eb u rg a  

na zam ek Saussouci
J J .  KK. W  W . K s i ą ż ę  p r u s k i ,  K s i ą ż ę  

K a r ó l  i K s i ą ż ę  A l b r e c h t  pow rócili tu z 
L uneburga.

P rz y b y ł tu : G en e ra l-M ajo r a l a  s u i t e  N. 
P a n a , R a  u c h ,  z Poznania.

Z W r o c ł a w i a ,  d. 9 . Października.
W łaśn ie  w tej chwili odbieram y zasm ucają­

cą w iadom ość. W c zo ra j w ieczorem  w Bern- 
sładf p iorun  u d e rz y ł, w skutek czego pow stał 
p o ż a r , k tó ry  w ielką część miasta pochłonął.

Y\ iadomości zagraniczne.

°  1 s k a.
Z W a r s z a w y ,  dnia 10. Października.

L ilia  zaw czoiajszego ran o , w obec zg rom a­
dzonych  urzędników  W ła d z  w szelkich, w  ko­
ściele M etropolitalnym  św. j ana 0(jCzy tany  
został z am bony Manifest Jego  C esarskiej M o 
ści z d. 8. (2 0 .)  W rześn ia  r. b., w y d an y  z p o ­
w odu szczęśliwego powicia przez J e j  C esarską 
W y so k o ść  W . X ieżnę C esarzew nę M aryę Ale- 
x an d ró w n ę , m ałżonkę Jego Cesarskiej W y s o ­
kości W . Xięcia C esarzew icza N astępcy  T ronu , 
-s yna, którem u nadane zostało imię M ik o ła j.__

N astępnie na podziękow anie Przedw iecznem u 
za ten radosny  dla w szystkich w iernych  podda­
nych  w y p ad e k , o raz w celu uproszenia zlania 
łask wszelkich na N ow onarodzonego, J W .  B i­
skup  adm inistrator archrdyecezyi W  a rsza w sk ie j, 
C hm ielew ski, odpraw ił mszę św iętą, w  końcu  
której zaintonow ał T e D cum .— P odobneż dzięk­
czynne nabożeństw a i m odiv o d b y ły  się jed n o ­
cześnie we w szystkich kościołach w yznania k a ­
tolickiego w W arszaw ie .

W y p is  z P rolokulu  S ekrelarva tu  S tanu K ró­
lestwa Polskiego. — Z B ożej laski M y M ikołaj 
f< Cesarz i Sam ow ładźca W szech  R ossy i, K ró l 
Polski, etc. — U znając słusznem , ab y  żydzi, 
' v K rólestw ie Polskiem  osiadli, odbyw ali oso­
biście pow inność zaciągow ą, rów nie jak inni 
poddani N asi, zaciągowi u legający: tudzież, 
ab y  pobór tam ecznych żydów  do w ojska, o ile 
podobna, odbyw ał się zgodnie z przepisam i o 
tejże pow inności dla spóiw yznaw ców  ich w C e ­
sarstw ie naszem zaprow adzonym i, Rozkazaliśm y 
na tej zasadzie uzupełnić obow ięzujące w K ió - 
lestw ie postanow ienia o spisie i zaciągu w oj­
skow ym , przepisam i o pow inności zaciągowej 
tam ecznych żydów . Zatw ierdziw szy obecnie 
przedstaw ione Nam w tej m ierze przez R adę 
Adm inistracyjną K rólestw a i w D epartam encie 
R ady Państw a do S praw  K rólestw a Polskiego 
rozpoznane p rzep isy , R ozkazu jem y; Art. 1. 
Pow ołać żydórć K rólestw a Polskiego do osobi­
stego odbyw an ia  pow inności zaciągowej od dn.
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4. S tyczoia 1 8 4 4 .  r., pod ług  załączonych fu i 
zatw ierdzonych przez nas przepisów. Art. 2. O d  
tegoż czasu znieść pobieraną dotąd w  Królestwie 
od  ży d ó w , w  zastępstwie powinności zaciągo­
wej, op ła tę  coroczną rek ru tow ego , w  ilości r. 
sr. 1 0 5 ,2 9 9 .  Art. 3. W y k o n a n ie  niniejszego 
U kazu  Naszego i poraienionych wyżej przepi- 
sów, które mają b y ć  przez Dziennik P raw  ogło­
szone, Polecam y Namiestnikowi Naszem u i Ra­
dzie Administracyjnej. —  D an w tw ierdzy  No- 
wogieorgiewsku dnia 1 4 . (2 6 . )  W rz eśn ia  1843 .  
r. — (podpisano) Mikołaj. — Przez Cesarza i Kró­
la, Minister Sekretarz S tanu, Ign. T u r k u ł ł -----
(Przepisy , o k tórych  w yżej mowa, zamieścimy 
później.)

W  przeszły czw artek  odbyła się uroczystość 
o tw arc ia  kursów  naukow ych  w akademii tutej­
szej rzymsko-katolickiej r. szkolnego 1843y4,, 
( lubo wykładanie  nauk w tym Zakładzie trwa 
juz od 3ch  tygodni).  Akt ten zaszczyconym 
b y ł  obecnością J W .  Ministra Sekretarza Stanu 
Turkułła, J J .  W  W .  B iskupów : Kaliskiego T o ­
maszewskiego i Chmielewskiego Administratora 
Archidyecezyi W arszaw sk ie j ,  J W .  R adzcy  S. 
K ozłow skiego , D y re k to ra  W y d z ia łu  wyznań, 
C złonków  Zwierzchności Akademii i wielu zna­
komitych gości, tudzież l i c z n e g o  d u c h o w i e ń s t w a  
świeckiego i zakonnego. O ko ło  godziny l l e j ,  
zgromadzenie poprzedzone gronem Professorów 
w  togach, udało się do kaplicy ,  gdzie przez 
J W .  Biskupa Chmielewskiego, jako P rezydu- 
jącego w Zwierzchności Akademii, za in tonow a­
ny ,  a przez alumnów odśpiewany został hymn 
Y en i C rea to r ,  oraz modlitw y za zdrowie i p o ­
m yślność N. Pana i N. Rodziny. Po otrzym a­
n iu  błogosławieństwa Pasterskiego, zgromadze­
nie udało się do  sali posiedzeń. T u  Rektor  
Akademii, J W .  Prałat Butkiewicz, w zabranym  
głosie w ynurzyw szy  wdzięczność N. C e sa rz o ­
wi, jako  T w ó rc y  i D ob ro c zy ń c y  tyle pożyte­
cznego w  kraju Iu s ty tu tu , zdał spraw ę z czyn­
ności R ady  Akademii w upłynionym  roku, w y­
kazując zarazem stan obecny, postęp i potrzeby 
tej naczelnej Szkoły  Duchownej. Następnie 
W .  J X .  K anonik Jasiński P rofessor czytał roz­
p raw ę  o zasadach i cechach chrześciańskiej 
moralności.  Poczem dostojni goście zwiedzili 
wszystk ie  części gmachu Akademii, k tóry  z po ­
zoru  szczupły ,  zawiera w sobie wygodne po 
mieszczenie wszelkich szczegółów lak obszerne­
go zak ładu  naukowego.

Dnia 4. W rz eśn ia  r. b. zakończył życie w 
W ie d n iu  ś. p. Leon N ow akow ski,  b. Szambe- 
lan D woru Króla Stanisława Augusta, p rze ży ­
wszy lat 79.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Października.
P o  powrocie z u r lopu ,  P. Minister Spraw ie­

dliwości,  Sekretarz S tanu hr. P a n i n  odebra ł  
rozkaz objęcia powierzonego mu W y d z ia łu .

N. Cesarz J m ć ,  na zdanie Komitetu PP. M i­
nistrów, dnia 2 7 .  L ipca b. r. raczył rozkazać: 
nagrodzić Grodzieńskiego obyw ate la ,  starozak. 
Zymmela Nochiinowicza za oddaną tamecznemu 
krajowi usługę przez założenie drukarn i  i posu- 
nienie ku podobnem u do osiągnienia stopniowi, 
kunsztu  odlewania liter ,  medalem złotym na 
wstędze o rderu  Sw. A nny  z napisem: »Za  p o ­
ży teczne« dla noszenia na  szyi.

Miasto N i e ś w i e ż  (w  gub. Mińskiej) uległo 
wielkiej klęsce od zdarzonego tam pożaru  w d. 
2 0 .  S ierpnia o 1 po południu. Ogień w y b u ­
chnął jednoczasowie no dwóch puuktach części 
miasta położonych z dwóch brzegów rzeki. -— 
W s z e lk a  pomoc była  bezsilną,  zgorzało 10  
domów  m urow anych ,  1 2 6  drew nianych ; szko­
dę szacują n a  5 0 ,0 0 0  rub. sr.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 4. Października.

D nia  2 9 .  W r z e ś n ia ,  jako  w  dzień urodzin
K s ię c ia  B o r d e a u x ,  r o z d z i e l a n o  w  k o ś c i o ła c h
Paryża  program dziewięciodniowego nabożeń ­
stwa za H enryka V. Pismo to policya na tych­
miast zabrała i śledztwo w tej mierze rozpoczęto. 
D z i e n n i k  S p o r ó w  oświadcza z resztą z p e ­
wnością,  że ten m a n e w r  s t r  o n  n i c z y  d u ­
cho wie ńs t wu  paryskiemu zupełnie  jest obcym, 
ze owszem manewrem tym duchowieństwo może 
tylko skompromitować chciano.

O d  dni kilku obiegała tu pogłoska, że na 
płyn ącej do w ysp  M arkezyjskich  i przez K ap i­
tana Bruał dow odzonej fregacie »Urania« bunt 
wybuchnął,  niby to dla zmniejszenia racy i ; przed 
samym w ybuchem  w ydano  Kapitanowi trzech 
spraw ców  pow stan ia , a gdy jeden z pomiędzy 
nich dumnie się s taw ił,  Kapitan własnoręcznie 
pistoletem zastrzelić go miał. M e s s a g e r  ujrzał 
się więc spow odow anym  do umieszczenia nastę­
pującego urzędowego spraw ozdania : W  nocy 
z d. 19 .  na 20 .  M aja,  gdy  »Urania« z St. CrOix 
de Teneriffe do G oree  p łynę ła ,  ko ronady  tak 
ustawiono, że pok ład  strychować mogły. K a­
pitan Bruat kazał natychmiast domniemanych 
spraw ców  tego w ystępku  aresztować. Jeden  
z tych kusił się jawnie o podburzanie  osady, 
wszakże tegoż dnia ( 2 0 . ) ,  złożono sąd w o jen n y  
na pokładzie i kuszeniom tym s p o s o b e m  p r a ­
w nym  koniec zrobiono. W  sprawozdaniu  swem 
z R io - J a n e i ro  z dnia 12.  Lipca donosi Kapi-



1943

tan B ruat,  ze przykład ten skutkował i karność 
na »Uranii« całkiem wróciła."

Z d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .
Artykuł jeden D z i e n n i k a  S p o r ó w  o po­

ruszeniu Irlandzkiem, które dziennik tenże bez 
ogródki gani, wpadł w ręce Panu O ’Connel- 
łowi. Uważał on w nim wyraz myśli rządu 
francuzkiego i samego Ludwika Filipa. Tego 
będąc przekonania, przemówił dnia 28. W rz e ­
śnia w Dublinie do członków związku repeal- 
skiego, D z i e n n i k  S p o r ó w  nazwał dzienni­
kiem osobistym, zarzucał mu przekupstwo, mio­
tał potem obelgi przeciw Królowi Francuzów i 
jego rządowi, wynosząc natomiast starszą linią 
Bourbonów, i zakończył projektem ofiarowa­
nia Irlandzkiej Brygady Xięciu Bordeaux, gdy­
by  tenże do Paryża pójść chciał. Wszystkie 
dzienniki Parysk ie , wyjąwszy tylko legi ty mi­
styczne, które skrytej swej radości z mowy tej 
osłonić nie mogą, powstają przeciw tej napaści 
O ’Connella. Z ultralibcralnymi zerwał także, 
przez swoje legityinislyczne i zagorzałe dążno­
ści, a N a l  i o n a  1 niemniej go karci, jak D z i e n ­
n i k  S p o r ó w .  » Postępowanie )ego,« mówi 
dziennik ten, » równie jest dziwaczne jak nie­
wdzięczne. Popierając partyą legilymistyczną 
przeciw Francy i, pobratał się O ’Connell z ide- 
jami, które mu Jezuici w St. Oilier w korzenili, 
puścił uczucia i chęci prawdziwego Irlandczyka. 
A jeśli prawda, ze irlandya ambicyi Królów 
francuskich nieco jest winną, to jednakowoż 
przysługi wyświadczone przez nich narodowi 
Irlandzkiemu, dawno zmazane zostały braterską 
pomocą, jaką temuż narodowi podała rewolu- 
cya francuska. O ’Connell zerwał ze swymi 
braćmi, aby się oddać nieprzyjaciołom swoim; 
pożałuje on tego niezadługo." —  D z i e n n i k  
S p o r ó w  zarzuca ze swej strony, lubo z inne­
go stanowiska, 0 ’Conneliowi, że w ostatnim 
czasie przeznaczeniu swemu wcale nie odpo­
wiada, ze się na znaczeniu i skutku swego dzia­
łania wcale nie poznał. ..Niechaj P. O'Connell, 
woła przy końcu, jeśli jeszcze czas, przywdzie­
je dawną swą postać! Niechaj się znów stanic 
O ’Connellem z r. 1 8 2 9 ,  człowiekiem reform 
podobnych do uskutecznienia, a nie puszcza 
się w pole rewolucyi n iepodobnych; wtedy 
odzyszrze znowu zaszczyine swoje miejsce w 
liistoryi i w szacunku wszystkich dobrze myślą­
cych. Co do nas, mało nas obchodzi prosta i 
namiętna jego wycieczka; wiemy my, że pom­
patyczne takie deklamacye lezą w usposobieniu 
narodu jego i Z osobistych jego pochodzą zwy­
czajów, sądzimy, że więcej sobie, aniżeli nam 
szkodził.«

Pomiędzy innemi depeszami Z Aten otrzymał 
także rząd okólnik nowego ministra spraw za­
granicznych, Pana Metaxasa, dany pod dniem 
4. ( 16 .) Września do dworów Paryskiego, Lon­
dyńskiego i Petersburskiego. —  Bzeczony Mi­
nister usprawiedliwia rewolucyą z d. 15. W r z e ­
śnia powołaniem się do obietnic londyńskiej 
konferencyi.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Października.

J .  C. W .  Wielki Xiążę Rossyjski M i c h a ł ,  
bawi jeszcze w Windsor, gdzie się dzisiaj wielka 
rewia wojsk tamecznych odbędzie. W ielki Xżę 
wraca dziś jeszcze do L o n d y n u ,  i rozciągnie 
podobno podróż swoję aż do krainy Szkockiej.

W  " Wal i i  pojawia sie coraz wyraźniejsza 
skłonność do przywrócenia porządku. —  Pod 
Newcastle odbyło się temi dniami wielkie zgro­
madzenie ludzi wszelkich klass, gdzie wielka 
wynurzano żałość z powodu zaszłych nadużyć 
i wszelkiemi siłami do przytłumienia niepokoju 
przyczyniać się postanowiono.

W  City wielka panuje czynność około wy­
boru nowego członka Parlamentowego, chodzi 
bowiem o to ,  czyli ważna ta gmina dccyzyą 
swoją Peelską skalę cła żbożowego potępić ma, 
czy nie. —  Pau Pattison największą ma na­
dzieję, gdyż nie tylko pewnym być może 
wszystkich wolnomyślnych wszelkiego kolo­
ru , ale nadto niejeden z teraźniejszego pra­
wa zbożowego uiezadowolniony konserwaty­
sta głosować za nim będzie. — Ale jest 
tam 7 0 0 — 1000  ludzi, którzy nigdy jeszcze 
nie głosowali bez zapłaty; zresztą najbardziej 
od tego zależy, kto większość na stronę swoję 
przekupić potrafi. Ze partya Anti-Corn Law- 
Leagne za Pattisonem się oświadczyła, to m o ­
że nienajwiększą dla niego będzie korzyścią: 
W righ t ,  Cobdcn i t. d . , są obcymi w City, któ­
rego obywatele lak dalece przywilejów swoich 
pilnują, że wmieszanie się tych obcych zawiść 
ich obudzić i przeciw wolnomyślnym kandida- 
tom uprzedzić może.

W  szvstkie mowy miarie od niedawnego czasu 
przez O ’Connella daleko są uminrkowańsze, n- 
niżeli dawniej, i zamiast popychać, stara się 
lud i księży miarkować i wstrzymywać. O w ­
szem, tak się stał łagodnym, że na samo ż y ­
czenie Lorda-Majora Dublińskiego natychmiast 
obiecał, w przyszłą niedzielę, w którą w bli­
skości tego miasta wielkie zgromadzenie odbyć 
się ma, żadnego pochodu w mieście samem nie 
odbywać i z ludem swoim unikać ulic, gdzie 
są kościoły protestanckie. Spadla także i renta 
z tysięcy na s ta , a S t a n d a r d  głosi na mocy
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tego wszystkiego, że poruszenie repealskie o b ­
umarło i chwali ministerium, które upragniony 
ten rezultat bez rozlania b y  jednej kropi; krwi 
osiągnęło. W sza k że  tryum f dziennika tego zbyt 
wczesnym być  się zdaje.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Października.

W iadomości z Barcelony z p rzyczyny  przer­
wanej komunikacyi pocztow ej dochodzą tylko 
do  dnia 28.  z. m.

Jakko lw iek  b rak  żywności i p ieniędzy w  Bar- 
celouie czuć się daje, męztwo wszakże powstań­
ców na tern nie cierpi, a przedsięwzięcie Ju n ­
ty ,  bronienia się do ostateczności bynajmniej 
zinieuionem nie zostało. Z pow odu wstrzymania 
wszelkich czynności, znajduje się w Barcelo­
n ie  wiele tysięcy ludzi, k tórzy  nie wiedzą zkąd 
mieć będą u trzymanie swe dzienne. W ie le  
mlodychludzi zaciąga się pod sztandar powstań­
có w ,  aby  pobierać żołd przeznaczony dla o- 
chotników. Dla reszty mieszkańców Ayunta- 
mienfo rozdziela dziennie 1 3 ,0 0 0  porcy i zupy, 
a Ju n ta  z własnej kassy pewną summę pienię­
dzy  dla nich przeznacza. O prócz  lego ciągle 
rob ią  składki na dobro  tych nieszczęśliwych. 
W sza k że  wszystkie te przedsięwzięcia nie są 
w stanie zapobiezyć biedzie, która codziennie 
bardz iej CZUĆ się  d a je .  W  catć .n  m ieśc ie  m ię-

sa nie można dostać; miejsce jego zajmują so 
lone ryby . Powstańcy  są przygotow ani do 
zniesienia silnego attaku. W a ły  i ważniejsze 
punkta  miasta mocno armatami obsadzone. J u n ­
ta każe ciągle zapasy wszelkiego rodzaju  zgro 
madzac w  kościele katedralnym i grozi wielu 
mieszkańcom , którzy z rozkazu jej aresztowa­
nymi byli . że im jako spiskowym proces w y­
toczyć każe, k tó ry  łatwo krw aw y wziąść może 
koniec.

Pułkownik Amełller znajdował się w  dniu 
1. t, m. jeszcze w Geronie.

Między nim a mieszkańcami miasta n ieporo­
zumienie do lego doszło s topnia, iż się widział 
zm uszonym tameczną gwardyą narodową roz­
broić. Liczba wojska stojącego pod jego
rozkazami wynosi ty lko o k o ło  1 0 0 0  Judzi. 
K to kontrybiicyi nałożonej przez njego nie płaci, 
natychmiast do więzienia w trącany byw a. Kjl- 
ka  małych oddziałów wojska Amettlera prze 
biega prow ineyą G erona ,  w  celu ściągania kon- 
trybucy i po mniejszych miasteczkach.

W  południowej Hiszpanii umysły ciągle są 
w zburzone ,  chociaż do tej chwili przeciw mi­
nis tery urn Lopeza w żadnym gnaczniejszetn mie­
ście publicznie nieukontentowania nie objawio­
no. W  Sewilli jednakże,  w Granadzie w Se-

gowii i w K ordub ie  par tya  pronunciamienta 
całkiem górę wzię ła , tak dalece, iż za spokoj- 
ność miast tych bynajmniej ręczyć nie można. 

Z d n i a  7.  P a ź d z i e r n i k a .
Depesze telegraficzne z Hiszpanii.
B a y o n n e ,  d. 6. Października. — W y b o r y  

w  J a e n ,  Granadzie, Cordowie, Kadyxie, San- 
ta n d rz e ,  P alenćyi,  Pampelunie w ypad ły  na 
korzyść  stronnictwa parlam entowego, zaś w y ­
b o r y  w Sewilli na korzyść oppozycyi.  Z T u -  
deli p iszą , że w Saragossie aż d. 3 wieczorem 
stan rzeczy żadnej zmiany nie doznał; między 
powstańcami i wojskiem blokującem nie p r z y ­
szło do żadnej kołlizyi.

P o r t u g a l i a .
List z E lwas z d- 11. m. z. podaje nam kilka 

bliższych wiadomości tyczących się spisku, któ­
r y  odkry to  w Estremoz. D nia  5. o lOtej z ra ­
na odebra ł  kouimendant 7 dywizyi zawiado­
mienie od cywilnego Gubernatora  E w o ry  o p rzy ­
byciu  z Estremoz agenta pewnego w celu spo ­
wodowania 6. batalionu strzelców, bv  tenże 
wchodząc do Estremoz w y k rz y k n ą ł  konstylu- 
cyą z 1 8 3 8 .  Agent len starał się przekonać 
ludzi wzmiankowanego regimentu, iż ogłosze­
nie to konstytucyi w tymże samym czasie u- 
czyni także regiment 14. G e n e ra ł  w ysła ł  na­
tychmiast szefa sztabu głównego i jednego* ze 
swych adjutanlów naprzeciw wzmiankowanemu 
6mu regimentowi, z rozkazem udzielenia dv- 
missyi kilkom oficerom i kapitanom tegoż regi­
mentu. Takim sposobem zam iary  spiskowych 
w niwecz obrócone zostały. W  prowiucvi 
Al cm tej o u tworzyły  się tak nazwane juntas r*e- 
generadoras, które z Esparteristami w Hiszpanii 
w związku stoją.

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dm 30 .  W rześn ia .

^  An konie schwytano znow u agenta mło­
dych W ło c h ,  zowiącego się podobno  Brunetli; 
u niego wiele znaleziono pap ierów , wyjaśnia­
jących ostatnie wypadki w Bolonii. P rz y b y ł  
0,1 z M a l t y ;  krzątał się przez czas niejaki 
w Neapolu, a gdy  polieya tam go szukać za ­
częła do A nkony uszedł. P rz y b y ł  on jak po- 
' t i td a ją  p o s t  l e s t  u m,  ponieważ w p row in­
c ja c h  wszystko już ucichło.

Poselstwo rossyjskie gońca do Petersburga 
wyprawiło. S łychać ,  że teraźniejszy S p ra ­
wujący interessa Pan Kriwcoff zaraz po p rz y ­
byciu mianowanego przy  katedrze apostolskiej 
1 osłem Pana Buteniew a, Rzym  na czas  dłuższy 
opuści,  k iedy pilne interesa familijne obecno­
ści jego w ojczyźnie wymagają.
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Z C h u r ,  d. 4. Października.

Odkąd plan uderzenia na Rawennę, jakeui 
Panu juz doniósł, z powodu czynności władzy 
na nicze'm spełznął, w państwie kościelnem 
przynajmniej na pozór, spokojność i porządek 
wróciły i band uzbrojonych nie widać. Istotni 
przewodnicy buntu,  co po za sceną się krzątali, 
z kraju się wynieśli, a podrzędni przywódzcy 
wszyscy prawie siedzą w więzieniu. Ustanowio­
na fcominissya śledcza w cichości jak aresztowa­
ła tak i aresztuje spiskowych i skompromitowa­
nymi, ęi0 0 bandzie w broń angielską opatrzo­
nej doniesiono, zapewne na błędzie polega. 
"W szyscy rokoszanie uzbrojeni byli tylko w 
stare karabiny, a niektórzy nie mieli innej b ro­
ni, prócz pistoletów i puginałów. —  Z Nea­
polu dochodzą tu uas przez listy i podróżnych 
najdziwniejsze wieści; powiadają, że podczas 
fajerwerku rodzinę panującą wymordować 
chciano, ale spisek odkryto. Zapewne w lem 
wielka przesada zachodzi, ale niezawodną, że 
rząd wszelkich ciągle środków ostrożności się 
chwyta i że szefowie pułków szwajcarskich 
obostrzone, potajemne instrukeye otrzymali. 
W ielkie sprawia zadziwienie okoliczność, że ofi­
cerom tych pułków od ich pułkowników suro­
wo zabroniono sprowadzać dla siebie przez no 
wo przybywających rekrutów gazety szwajcar­
skie, na co dotychczas zezwalano.

T  u r  c  y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 13. Września.

NA skutku odbytych narad na zgromadzeniu 
oficerów armii, członków korporacvi ulemów i 
rady stanu, ogłoszony został (jakeśmy juz d o ­
nieśli) firman Sułtański, według którego służba 
w wojsku ograniczona została dla każdego żoł­
nierza do lat 5, po wysłużeniu których każdy 
powróci na łono familii. Tacy wysłużeni na 
leżeć jednak będą do pewnego rodzaju rezerwy 
( a n t  v\ei) pizez lat 7, i aby nie zapomnieli ćwi­
czeń woj&kowycb, zbierać się będą raz w rok 
i pizez j t d t n  miesiąc pełnić służbę milicvi 
krajowej.

O becny tu Hospodar W o łoski, Xi;jię n ib e . 
esco, został aiozo u p r z e j m i e  przyjęty przez 
ministrów tureckich.

Nadzieja progresistów tureckich ujrzenia Re- 
szyda Baszy na czele rządu, z każdym dniem 
się zmiejsza. Uważają tu za rzecz niewątpliwą, 
że ten Basza otrzyma wkrótce jakiebądź posel­
stwo, j tym sposobem Riza Basza pozbędzie się 
jego niebezpiecznej dla siebie obecności.

w  tych dniach ogłoszono tu nowy beral SUJ. 
tanski, który milieya z niejaką niechęcią orzv- 
jęła. Berat ten zawiera rozporządzenia wzglę­

dem nowej organizacyi armii tureckiej, według 
ktoie'j taż składać się odtąd będzie z 5 korpu­
sów; do pierwszego z nich należą wszystkie 
gwardye sułtańskie. Cała milieya (retif) wcie­
lona będzie do tych pięciu korpusów, i dla te­
go obawiają się, aby ta bezkarna nie regularna 
siła zbrojna nie oparła się gwałtem temu rozpo­
rządzeniu. Wszakże ogłoszenie beratu odbyło 
się bez najmniejszego naruszenia spokojności.

Wczoraj odbyła się u Posła angielskiego na­
rada pomiędzy reprezentantami wielkich mo­
carstw, na której Sir Stratford Canning przed­
stawił różne propozycye we względzie Libanu, 
mianowicie względem wynagrodzenia, jakiego 
się NI <i i on i ci domagają od Druzów, względem 
sposobu mianowania dwóch Kajmakanów, ich 
rezydencyi i t. p. Poseł austryacki oświadczył, 
że dwór jego uważa sprawę Libanu już za u- 
kończoną, i dla tego nie myśli dalszych w nie'j 
robić kroków; do lego zdania przyłączyli się 
także Posłowie innych mocarstw. Słychać atoli, 
że Posłowie francuzki i angielski postanowili 
nowe w tym przedmiocie rozpocząć z Portą 
układy.

E  g  i p t.
Z A l e x  a n  d r y  i, d. 6. Września.

Ar lim Bej powrócił tu z podróży swej do 
Paryża i Anglii, a z nim przybył tu z Paryża 
pewien adwokat, jako nauczyciel prawa dla u- 
czniów, których Mehmed Ali wyznaczy, oraz 
były urzędnik skarbow y, który otrzymać ma 
polecenie uorganizowania rachunkowości, która, 
— dzięki Kopiom, zajmującym w tej gałęzi ad- 
ininislracyi prawie wszystkie miejsca, —  w naj­
nędzniejszym znajduje się stanie. Nasz handel 
jest ciągle w najsmutniejszem położeniu. Urzę­
dnicy zmuszeni są swoje zaległe i bieżące pen- 

,sye za połowę wartości sprzedawać, ponieważ 
"  vplaly w gotówce doczekać się nie mogą.

Poczta z Bombaj jeszcze nie przybywa, zape­
wne przeciwne wiatiy lub brak węgli stawiają 
przeszkody. Dnia 12. spodziewane jest przy­
bycie parostatku z Kalkuty.

Mehmed Ali ma wyjechać do Kairu, na dwa 
dni przed świętami Ramadan. —  Zgromadzenia 
u Wice-Króla odbywają się ciągle, dotyczą one 
założenia kolei zelaznej między Suez i Kairem, 
na którą wiele domów handlowych angielskich 
ofiarują swe kapitały, j j j e spodziewają się je­
dnak, aby ta kolej przyszła do skutku, gdyż 
liczba wspierających ten projekt coraz się zmniej­
sza, daleko zaś większa jest liczba stronników 
założenia wielkiego kanału, przez któryby okrę- 
ly  SOObeczkowe z morza Czerwonego na Śró­
dziemne przepływać mogły, a który nie wieleby
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więcej kosztował niż kolej żelazna i łatwiejszy 
jest do w ykonan ia  niż sądzono.

C h i n  y.
Z  M a l t y ,  dn. 1. Października.

D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a . —  W łaśn ie  za­
winął tu "O r ie n ta l ,« ale bez poczty  indyjskiej, 
k tó ra  w dniu  odpłynięcia jego ,  do Alexandryi 
jeszcze nie by ła  nadeszła. J u t ro  z rozbitami 
"M emnona« i z Pułkownikiem  Malcolm, w i o ­
z ą c y m  z r a t y f i k o w a n y  p r z e z  C  e s a r  z a 
c h i ń s k i e g o  t r a k t a t ,  do Anglii się puści. 
R aty likacye wymieniono dnia 23 .  Czerwca na 
wyspie H on-K ong.

I n d y e Z a c h o d n i e .
W iadom ości z Jam aiki z dnia 8. W rz eśn ia  

donoszą o wielkim pożarze ,  którego doznała 
stolica w y sp y  Kingston. Udzielamy nas tępu­
jących w tym względzie szczegulów.

» W  dniu 26 .  Sierpnia stolicę tutejszą najo­
kropniejsza spotkała klęska. Niewiadomo do ­
tychczas zkqd powstał ogrom ny ogień, k tó ry  
ogarnąwszy nasamprzód hutę żelazną w James, 
w  krótkim przeciągu czasu wszerz i dłuż daleko 
się rozciągnął. Stało się to  zaraz popołudniu, 
a dopiero  dnia 27 .  z rana o godzinie 4. poło­
żono koniec dalszemu rozszerzaniu się pożaru  
tego. Liczba zburzonych  d o m ó w  w y n o s i  oko­
ło 4 0 0 ,  a stratę rachują w ogóle na 2 0 0 ,0 0 0  
—  2 5 0 , 0 0 0  fu n t . , według innych  na 5 0 0 ,0 0 0  
funtów. P rzyp łac ił  życiem p rzy  tem zdarzeniu 
ty lko  jeden cz łow iek , ran ionych  jest kilku. 
W  skutek śledztw jakie przedsięwzięto na tych­
miast pokazało się, iż ogień podłożonym nie 
był.

R ozm aite wiadomości.

W  jednej dzielnicy miasta , w p o ś r ó d  o k rę ­
gu, gdzie Moliere ujrzał pierwsze światło dzien­
n e ,  p rzy  ulicy, na której się Ber-anger urodził, 
w samym środku  ulicy świętego Dyonizego 
w P a ry żu ,  widać teraz cukiernię pod godłem: 
» Czarnej k o lk i ."  VV r. 1 7 9 1 .  był w temże 
miejscu magazyn jedw abnych  towarów, i w lym- 
to domu dnia 25 .  G rudnia  tegoż roku  p rz y ­
szło na świat dziecię, które matka chowała z naj­
czulszą troskliwością, a któremu ojciec zosta­
wił skrom ny w pocie czoła kupiectwem za ro ­
b iony  majątek. Dziecięciem tein b y ł :  A u g u ­
s t y n  E u g e n i u s z  S c r i b c .

Później mieszkało to dziecię p rzy  ulicy Saint 
H o n o re ,  obok kościoła św. Rocha. T u  pobie­

ra ło  mimo wiedzy, pierwsze początki swe'j, pó- 
źniejszemi czasy, ulubionej te o ry i :  z małych 
p rzyczyn  wielkie w yprow adzać  s k u tk i ; bo  mały 
Eugeuiusz p rzypa tryw a ł  się z okna na rękacii 
m atki,  jak Bonaparte ,  dowódzca wojsk n aro ­
dowego konw en tu ,  dzielnice Paryża kartacza- 
mi burzył.  W iadom o, że ogień kartaczowy 
na d. 12 .  v e n d e m i a i r e  rzucił pierwsze ziar­
no, z którego w kolei czasu ,  urosło cesarstwo.

Bonaparte  nie mając po zwycięstwie pod T u -  
lonein żadnego zajęcia, pozbaw iony  wszelkich 
zasiłków, chciał się udać do  Konstan tynopola  
i ofiarować Sułtanowi sw oje usługi, ale dla 
b rak u  tysiąca franków, nie mógł swojego zamia­
ru  przywieść do  skutku. O tóż  ta m a ła , nikła 
p rzeszkoda ,  by ła  przynajmniej według syste- 
matu Scribego p rz y c z y n ą : że się Bonaparte  za­
trzymał w P aryżu  i że w ow ym  dniu to niebez­
pieczne spełnił po lecen ie ,  którego się podjąć 
n ik t nie miał odwagi. Dziw ić się prawdziwie 
należy, dla czego do tej chwili S c r i b e  nic na­
pisał kom edyi pod  ty tułem: "Bilet na tysiąc
franków«, wszakże "Szklanka wody« ma takież 
samo dno  filozoficzne i na takiejże samej o p a r ­
ta  loice.

S c r i b e  zwidząjąc szkoły gimnazyalne z dość 
chlubnym postępem , w w olnych  dniach od nau­
ki nie opuszczał n igdy małych teatrów na b u l­
warach , gdzie się też w  nagrodę żm udnych nad 
matematyką i klasykami mozołów, dowoli i z ser­
ca nasmiał i nacieszył. W  r. 1 8 1 1  ukończy ł 
szkoły  gym nazyalne; już w tedy zamiast uczo­
nych rozpraw  profesorów, pisywał w szkole 
wesołe piosnki, rzucał szkice do niejednej kro- 
tochwili. W  łat cztery potem wpisano go jako  
słuchacza praw  w paryskie j akadem ii;  czasami 
też pojawiał się na salach prawniczego wydziału, 
lecz już w tedy zajmowały go w ięce j  krolochwi- 
le; jakoż  w lej epoce ułożył w raz z towarzyszem 
szkolnym Germain D e l a v i g n e  (bratem poety  
Kazimierza Delavigne) pięć wodew ilów . B y-  
ły to  pierwsze podjazdy owej lekiej p iechoty, 
która się potem w całej masie po wszystkich 
teatrach paryskich  obozem rozłożyć miała. Pu- 
bli czność w teatrze wodewilów przy  ulicy d e  
C h a r t r e s  poraziła na głowę te pierwsze ocho­
tnicze czaty, lecz ich generał nie brał sobie tego 
do  serca, czuł on w sobie iskrę napoleońskie­
go ducha ;  zwodzić boje wielkicmi zastępami. 
O prócz tego pierwsze tw ory  jego, b y ły lo  czaty 
na stracenie w ysłane ,  by ły  to podrzutki bez imie­
nia o jca,  bo  ich au tor  nazywał się w ted y  E u ­
g e n i u s z  i nic więcej. Mając około  trzech ty­
sięcy f ranków rocznego dochodu ,  nie troszczył 
się bynajmniej ani o  klęskę swoich ochotników,
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ani o  niszczące mrozy sybirskie, które cale pułki 
francuskie zm iatały; najpierwszem jego stara­
niem było, ab y  się najmniej natężać nad pan- 
dektami, ale za to wesołe hulaszcze prowadzić 
życ ie ,  i rwać kwiaty uciechy gdziekolwiek one 
kw itły .  W  kursie letnim, p rz y  pięknej pogo­
d z ie ,  obierał zw ykle  drogę do akademii przez 
dolinę M ontm orency, tak mu to spieszno do 
szkoły było.

D u p i n ,  s ław ny a d w o k o t ,  którego imię już 
w tedy  głośnem się stawało, miewał podówczas 
bardzo  zwidzane p relekcye p ryw a tne ,  gdzie 
także początkowych praw ników  przez p ra k ty ­
czne zadania do zaw odu  prawniczego przyspa- 
sabial. B o n n e t ,  opiekun S c r i b e g o ,  które­
mu rodzice w  tym czasie byli pom arli ,  oddał 
pupila  sw ego, po  za którym ziole wierzby ro ­
s ły ,  na naukę do tegoż adw oka ta ,  jako do 
przyjaciela i tow arzysza swego, w tej nadziei, 
że  tenże podoła przecież zaszczepić w nim za­
miłowanie do kodeksu  i paudcktów . Ale na­
darem na praca. .Nie przyję ła  się n a u k a ; nie­
raz sam pan  nauczyciel musiał spuszczać z s w o ­
je j powagi i śmiać się serdecznie z komicznych 
konceptów  pana kandydata. Jak im  przyszedł, 
takim odszedł pan S c r i b e  z tej mądrej szkoły. 
W e  dwadzieścia lat potem zeszli się obaj razem 
w akademii,  i z iśc i l i  daw ną p rzypow ieść: że 
do R zym u wszystkiemi drogami zajść można.

G d y  się to dzieje , upada cesarstwo; .Napo­
leon dla odpoczynku zainieszkiwa wyspę E lbę ;  
znudziwszy się, pow raca ,  ale zwalczony losami, 
p łyn ie  dalej— płynie na wyspę św. Heleny. Na 
to wszystko nie zw raca S c r i b e  uwagi, to 
wszystko nic go nie obchodzi. D opiero  wtedy, 
gdy Kozacy rozłożyli się po bulwarach Paryża  
gdy N e y  i L a b e d o y e r e  zoslali rozstrzelani, 
gdy drugi pokój paryski podpisano, stwarza 
S c r i b e  w towarzystwie pana P o i r s o n ,  nie­
jako ówczasowemi w ypadkam i zniewolony, kro- 
tochwilę: >.,Jedn a noc gwardyi narodowej., i da­
je  je j ,  jako praw em u dziecięciu, nazwisko 
swoje. Bylto widocznie przez okoliczności 
w yw ołany  sceniczny pojaw, ale jakże z tak 
wielkich p rzyczyn  nikły sk u te k !

Krotochwilę tę przyjęto dobrze, i zasłużyła 
też na to ż y w y m , płynnym dyalog iem , o d d y ­
chającym wesołością, jak też sytuacyam i,  i do­
wcipem uznainiouowanym lekką komicznością. 
P o dobne  sceniczne u tw ory  b y ły  wówczas na 
czasie; za świeże były  jeszcze ciężkie straty, 
trzeba je by ło  wesołością przyglnS7y ć , bolesne 
rany i wspomnienia zatrzeć! J a k o ż  S c r i b e  
zachęcony umizgiem publicznej opinii , zaczął 
wytrząsać z rękawa jeden utwór po drugim:

..Hrabia O ry« , »O dw idziny  w Bedlam.., ..Su- 
plikant«, . .Lunatyczka.. , . .Dwaj guw ernero ­
wie.. i t. d. i t. d., szły jak duchy  w ..Mekbecie.. 
jeden po drugim. Teraz  można do 1 5 0  jego 
dzieł naliczyć. Muza S c r i b e g o  jest nieraz 
gminną, często nie wie sama, czego chce, ale 
zawsze jest czers tw a, rum iana ,  gadatliwa i w e­
soła. O prócz  tego znajdzie się drugie sto sztuk 
pod jego imieniem, k tórych  ok ru tn y  ojciec za 
swoje dzieci uznać nie chce. Z tein wszy- 
stkiem dziwić się należy jego nadzwyczajnej 
płodności,

Jestto  au tor  nagabań chw ilowych, pisze, 
gdy do niego przystąpi. O n  nie płaci publi­
czności grubą monetą i nie lubi godła ba jk i;  
J e d e n ,  d w a  — a l e  l wa !

M i ę s o  k o ń s k i e  n a  p o k a r m  d 1 a 1 u d z  i, 
—  W  Niemczech, mianowicie w  okolicach nad- 
retiskich, coraz bardziej upowszechnia się po ­
między niższą klassą używanie na pokarm m ię­
sa końskiego. N iedaw no w W irtem bersk iem , 
koń w o jsk o w y ,  aupelnie z d r o w y ,  p rzy p a d ­
kiem złamał nogę i natychmiast został zabity  
i ze skóry  obdarty .  P rzy tom ny  temu chirurg 
pu łkow y  uznał,  że mięso jest zupełnie zdrow e 
i bez  o b a w y  może b yć  na pokarm użyte, 
Ogłoszono więc w okolicy: że bezpłatnie o trzy­
mać można mięsa końskiego. W k r ó tc e  tak 
wiele zgłosiło się miłośników kon iny ,  że w 
przeciągu kilku godzin wszystko mięso roze­
brano. W ie le  osób zam ożnych , używ ając  te­
go mięsa, zapewniało, że b y ło  smaczniejsze, 
aniżeli b y w a  czasami wołowina, z ja tek  o trzy ­
mana.

P io tr  Apianus, sławny astronom w Ingolsla- 
dzie, dedykow ał Cesarzowi Karolowi V. swoje 
dz ie ło : A s t r o n o m i c u m  C a e s a r u m ,  o trzy ­
mał za to trzy tysiące dukatów  i nobilitowanym 
został. Papież Leon X. nieproszony, przez  b u l­
lę ogłosił klątwę na każdego, k tó ry b y  Ariosla 
dzieła przedrukow ać lub ganić w ażył się.

( Roztti. L w ow .)

Młodzieniec nie tu  zamieszkałych rodziców, 
posiadający  po trzebne wiadomości szkolne, 
może natychmiast jako  uczeń umieszczonym 
b y ć  w  destyllacyi u

A . K u n k e l  w Poznaniu.
K an to r  mój znajduje się teraz w pomieszka­

niu tnojem Nr. 32. p iz y  Garbarskie j ulicv w ««- 
m u P. Blau. JM- B r  e s  la  n e r .

W o s z c z y d ł o  d o  w o s k o w a n i a  p o k o i  
jest zaw sze do  nabycia u

F r. S e i  d e m a m i  na W aliszew ic  Nr. 91.
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M ó j
magazyn fortepianów,

teraz na Wrocławskie) ulicy Nr. 9. na pier- 
wszem piętrze, 

naprzeciw  handlu to w aró w  złotych i srebrnych P anaB lau ,

został za pomocą wyboru osobistego, któremu 
obok własnej znajomości rzeczy towarzyszy 
wieloletnie doświadczenie, nauowo po najtań­
szych cenach fabrycznych opatrzony najprze- 
dniejszenii, z najlepszych rękodzielni niemiec­
kich sprowadzonemi instrumentami w kształcie 
skrzydeł i stołów z angielską i polepszoną nie­
miecką mechaniką, z najpiękniejszych gatunków 
drzew mahoniowych i Jacarnnda.

Iż także skrzydła koncertowe z rękodzielni 
Panów Breilkopf i Hartel w Lipsku przedaję 
po cenach fabrycznych, opiewają już dawniej­
sze tych Panów publiczne obwieszczenia.

Względem warunków kupna i zapłaty rozu­
miem, ii niepotrzebuję występować znowu zpu- 
blicznem oświadczeniem, kiedy zapłaty ratowe 
tutaj pierwszy zaprowadziłem i n o  je postępo­
wanie i pod tym względem od 20 lat dosyć jest 
znane. Poznań, dnia 14. Października 1H43.

C. J  a h n.

W o d y  Kolońskiej, także fabryki J .  M. F a ­
r i n a ,  naprzeciw placu Juliackiego, i francuzkie 
parfumy prawdziwego gatunku, wszelkie ga­
tunki czokoladv z Drezdeńskiej parowej fabrvki 

poleca po cenach najumiarkowań-czokolad, 
szych C h. B a u m a n n ,

m \

m \
*$»j

m\
m \
m i

w rynku Nr 94. na pierwszem piętrze.

a*
A. I. E. T I E  T  Z  E  w Szremie | ̂  

poleca szanownej Publiczności d o m  ■ Z* 
z a j e z d n y  najdogodniej urządzony 
pod godłem :

H o t e l  P o z n a ń s k i
eraz handel wina i r«*t»nr*c*ą, poru- 
czając je łaskawym jej względom za 
ręczając za skorą usługę i pomierne 
ceny.

SSL

Piękny wybór czypeczków, kołnierzów, fran­
cuskich bałtów, rękawiczek i wiełu innych ar­
tykułów mody, które co tylko z Lipska p r z y ­
wiozłam , polecam szanownej Publiczności po 
cenach najtańszych.

C h . B a u m a n n ,  
w rynku Nr. 94. na pierwszem piętrze.

Świeże duże E l l i l ą ^ h l e  m i n o g i
przedaje sądkami i pojedvńczo

S. *G. H a a c k e ,  
przy Wrocławskiej ulicy Nr. 9.

II  Hotelu Młmcarshim 
odtąd k a ż d e g o  dn ia  dostać można na 
wieczerzą trzy' do 4. gatunków z w i e r z y n y  
pieczonej; mogę także na żądanie dostarczyć

w  krótkim czasie sarn, zajęcy, kuropa tew , ja- 
koteź, za uprzedniein zamówieniem, bażantów, 
bekasów i t. d. R. P r z y b y l s k i .

Pierwsze prawdziwe JPom. 

półgęski, 
także duże tlugite Elb. minogi ,

świeży zielony łosoś, 
tłusty marynowany ło so ś , 
tłusty marynowany jesiotr, 

i najlepsze słodkie apelcyny, jako tez 
świeże zielone pomarańcze 

otrzymał i poleca tanio
B. Ii. Prager,

przy W odne j ulicy w domu szkolnym 
imienia Ludwiki pod liczbą 30.

Kurs giełdy Iterlińskiej.

D n ia  12. P a źd z ie rn ik a  1843.

O blig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . . 
P ru s k o  - ang . ob lig i z r. 1830. 
O blig i preuńów  handlu  niorsk. 
O btigi M arch ii E lek t, i N ow  ej
O blig i m iasta  B e r l i n a ..............

» * G d ań sk a  w T . .
L is ty  zas taw u c  P ru ss . Z ach ó d .

• » W .  X .P o zn an sk .
* » dito
» * P ru ss . W sc h ó d
• » P o m o rs k ie . . .
» •  M arch . E lek .i N.
• » S z ląsk ie  . . . .

F r y d r y c h s d o r y ............................
In n e  m onety  z ło te  po 5 tal. ,
D i s c o n to .........................................

A U c j e
D ro g i żel. B crl.-P oczdam sk iej 
O b lig i up ierw . B erl.-P o czd am s. 
D ro g i żel. M agd . - L ip sk ie j . 
O blig i up ierw . M agd.-L ipsk ie  
D ro g i żel. B erl.-A n h a ltsk ie j . 
O blig i upierw  . B erl.-A n h a llsk ie  
D ro g i żel. D yssel.-E Ibcrfeld . 
O blig i up ierw . D ysse l.-E lberf.
D ro g i ael. R e ń s k i e j .................
O bligi upierw . R eń sk ie  . . . .  
D ro g i zel. B o rlin sk o -F ran k fo rt 
O b lig i u p ierw . B e rl.-F ra n k fo r t  
D ro g i żel. G ó rn o -S zląsk ie j . .

” - B e ri -Szcz. Lit. A . .
* - dito L it. l i . .
* » M ag d eb .-H albersł
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Ceny targowe
w n ie śc ie

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. i
Jęczmienia dt. . 
O w sa  . dt. ,
Tatarki dt. .
Grochu  . dt. .
Ziemiaków d t . . 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec .

D nia  11. Paźdz. 
1843. r.

od
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